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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  7.  Maja.
N ,  P a n  ra cz y ł  T a j n e m u  N a d r a d z c y  m e d y ­

c z n e m u ,  D r .  W e l p e r ,  dać  o rd er  O r ł a  
C z e r w o n e g o  3 ki.

N .  P a n  raczył  B u rg ra b i em u  p a ła ców  tutej-  
a zy ch  K r ó l e w s k i c h ,  I s i D g ,  dać o rd e r  Or ł a  
C z e r w o n e g o  4. kl.

W y j e c h a ł  s t ą d :  Marsza ł ek  d w o ru  N .  C e ­
sarza R o ssy j s k i e go ,  H r ,  P o t o c k i ,  d o  Szwaj-  
cary i .
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Wiadomości zagraniczne.

W  ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  18- Kwietnia;

N a  tajnera p o s i e d z e n i u  Konsy s tor za  d,  rifi 
ra. b . ,  J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć ,  ośmnasjtu x i ę £y  
JSiBkupsfni kośc io ła  ś. m i a n o w a ć  raczy ł .  W y ­
mien ia ją  w l i c zb i e  tych Ka no n i ka  K o w a l s k i e ­
g o  w G n i e ź n i e ,  m i a n o w a n e g o  B i s k u p e m  Ma-  
x im in i a n o p n l s k i m  in  part ibus  in f ide l ium , I i  
K a n o n i k a  C b e lk o w s k ie g o  w P o z n a n i u ,  w y -  
n i e s i o n . g o  na  g o d n o ś ć  Bi skupa  T r i s ę m i j s k i ę .  
g o ,  u k ż ;  in  p a r t i b u s  in f ide l ium.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  13. (25. )  Kw ie tn ia .

P an  . N e v i e l ,  Sekretarz  pose l s twa h i s z p a ń ­
s k i e g o ,  m i a ł  za szc zy t  przeds tawiać  s i ę  N N .  
Pańs twu .

D n i a  8.  b.  m .  G ł ó w n o d o w o d z ą c y  c z y n n y  
armią  G e n e r a ł - F e ld m a r s z a ł e k  X i ą £ ę  W a r sz a ­
w sk i ,  Hra b i a  P a s z k i e w i c z - £ r y  w a ń s k i , w y j e ­
ch a ł  z tut ejszej  s to l icy  n ap ow ró t  do  W a r ­
s z a w y .

P r z e z  reskrypt  Cesarski  z  d.  2.  b. m . , G e ­
n e r a ł - A d j u t a n t ,  G e n e r a ł -  P or u cz n ik  N e i d -  
har dt ,  m i a n o w a n y  kaw a le rem  or d eru  Ś,  A l e ­
xandra N e w s k i e g o  z brylantami .

P r ze z  rozkaz  d z i e n n y  Cesarski  z d.  3.  b.  m .  
pu łk  s t rze l có w  k o n n y c h  gwardy i  przyb iera  
n a z w a n i e  pu łku  d r a g o n ó w  gw ardy i .

W  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  p od  dn.  31.  
Mar ca  b.  r,,  u m i e s z c z o n e  jes t  do da tko we  o g ł o ­
s z e n i e  Kom ro i s sy i  l ikwidacy jnej  Ki jowsk ie j ,  
z  którego  daje  s i ę  w i d z i e ć ,  i ż ,  o p r ó c z  zabra­
n y c h  ju£ na skarb majątków p ow s ta ń ców  w ta­
m e c z n e j  gu ber h i i ,  n a n o w o  skonf i sko wa ne  z o ­
s ta ły:  za N a j w y ż s z y m  r o z k a z e m ,  miasto
U m a ń  z  n a l e i ą c e m i  do ń  wsiami  i w ło śc i a n a ­
mi ,  w o g ó l e  dusz 18,380, d y m i s s y o n o w a n e g o  
zros sy jski e j  s łużby Pu łkownika  A l e x a n d r a  P o ­
t o c k i e g o ;  i ,  za p o t w ie r d z e n i e m  przez  P .  K i ­
j ow sk ie go  W o j e n n e g o ,  P o d o l s k i e g o  i W o ­
ł y ń s k i e g o  G e n era ł-G u b ern atora , w p o w i ę s i e



Lipo wiec  «i*n m i 3 8 t e i zko  BosówJca,  du sz  Igo,  
obywate la  Jo/ . t f a  D y z m o w ic z a  - T o m a s z e -
i» skiego.

Z  d n i a  17. ( 2 9 )  Kwietnia .
W  sku i tk  wyraźne j  p rośby  Su ł tana ,  o p rz y­

s ł an ie  m u  kor pusu  wojsk rossyjskich dla 
w sp ó l ne go  dz i a ł a n ia  ku o b r o n i e  K o n s ta n ty ­
n o p o l a ,  p os a d z o n o  na  okręty w O d e s s ie  ca łą  
b r y g a d ę  s t r ze lc ów ,  wraz z p o t r z e b n ą  ar lyle -  
r y ą ;  i okrę ty  te wy p ły nę ły  17. ( ag . )  Ma rca ,  
pod  o c h r o n ą  d r ug i ego  o ddz ia łu  floty C z ar n o ,  
m o r s k i e i , ’ pod d o w ó d z tw e m  K o n t r - A d m i r a ł a  
R u m a n i ,  ' T e r a z  o t r z y m a n o  p rze z  ku r ye r a  
wiadom ość  z K o n s t a n ty n op o la ,  z d. 26. Marca  
(7.  K w ie tn i a ) ,  iż e skadra takowa z wojskiem 
Jądowe m przyby ła  do Bos foru 2 4 - * 25- Marca  
(5.  i 6. Kwietn ia ) .  R z ą d  turecki  wcześnie  
wszystko p r zygo tow ał  do  p rzyjęcia  wojsk n a ­
szych .  T e  wylądowały  n a iych tm as t  po p r zy ­
byc iu  i zajęły p r z e z n a c z o n e  dla n ich  s t a n o ­
w is k o ,  na azyatyiki rn b r ze gu  B o s f o r u ,  n a ­
p rzec iw Bu ju k d ere  i T e r a p i i .  T o  skończo-  
n e m  wy lą d o w a n iu ,  Suł tan  od jecha ł  do sweg o  
wi< jakiego pałacu  w T e r a p i i ,  1 s t amtąd posłał  
do  P.  Genera ł -Por ucz n i .ka  Murawiewa , ,  s w e ­
go G e n e r a ł - A d j u l a n t a  M u s z i r - A c h m e t a  B a ­
szę,  dla za p ro sze n ia  go do pa łacu ,  wraz z A d ­
mi r a ł am i  Ł c z a r e w  i K u m a m ,  i dowodzca tn i  
wojsk l ą dowych .  Jego  W y s o k o ść  przyjął  ze 
szczegó lną  upr ze jm oś c ią  wszystkich tych of i ­
c e r ó w ,  p r ze d s t aw io n y c h  m u  p r zez  G e n t r a ł a  
M u r a w ie w .  W  ca łym c iągu  tego p o s ł u c h a ­
nia Suł tan  w y n u rz a ł  na jżywsze  swe u k o n t e n ­
to w an ie  z p o w o d u  p r zyb yc ia  wojsk r o ss y j ­
sk ic h ,  i na jg łęb szą  swą wd z ię czn ość  za p r z y ­
jaźń i p o m o c  u ż y c z o n ą  m u  p rze z  Cesa rza  
J tnc i ,  i między  i n n e m i  rzekł ,  iż o n  widzi  t e ­
raz w skutku d o p e ł n i e n i e  z a r ę c z e ń ,  u c z y n i o ­
n y c h  m u  p r ze z  G e n e r a ł - A d j u l a n t a  O r ł ó w  
i H a l i l - B a s z ę ,  ta  p o w r o t e m  jego  z P e t e r s ­
b ur ga .  N ak o n ie c  Sul tan pros i ł  G e n e r a ł a  M u ­
raw ie w  wprost  k o m u n ik o w a ć  s ię  z n im  s a ­
m y m  we wszys tk iem,  co s ię  tyczy u t r zy m an ia  
wojsk rossyjskich,  ma jących  tyle p raw a  do  j e ­
go  t roskl iwośc i ,  p rzez  p rzy ja zne  jego  z Ce-  
aa rz t rn  związki .  T o ż  s a m o  Su ł t an  zaleci ł  
wszystkim u r z ę d n i k o m  tu r e c k im ,  a m i a n o w i ­
cie Serask ie rowi  G h o zre w -B as zy ,  klory w tym 
raz ie  da ł  d o w o d y  swej  Życzl iwości  i starań-, 
riości.  Kilką d n ia m i  p r ze d  p r z y b y c ie m  wojsk 
i>i6zycl), Por t a  dow ied z i a ł a  się,  i e  M e h e m e d  
A l i  n i e  zgadza  się na  warunk i  p o d a w a n e  
p rze z  Su ł t an a  i z a w ie z io n e  mu  p r ze z  A d j u -  
ł tmla A d m i r a ł a  Rous s in .  W  tymż e  czas ie  
do sz ło  do  wi ado m ośc i  Po r ty ,  Że I b ra h im  Ba­
sza o t r z y m a ł  od  ojca sweg o  n i e o g r a n i c z o n e  
p e ł n o m o c n i c t w o ,  tak do  r o zp oc zęc ia  r u n o w o  
k roków w o j e n n y c h ,  jako też i do  wejścia

w uk łady  o pokój.  R z ą d  o t t om ań sk i ,  chcąc  
wyczer pać  wszystkie środki  u g o d y ,  umyś l i ł  
w tym ce lu  posłać  do  o b o z u  I b r a h i m a  Baszv,  
A m e c z i - E f F e n d i , p i e rw sz eg o  Sekreta rza  do  
sp raw z a g r a n i c z n y c h ,  z n o w e m i  w ar u n ka m i  
p r zymi e rza .  P o se ł  f rancuzki  doda ł  mu  p i e r ­
wszego Sekre ta rza  po se l s twa ,  P .  V a r e n n e s ,  
d la  doświad cz en ia  os t a tn ich  spo so bó w  za w ar ­
cia po ko ju ,  tak po ż ą d a n e g o  pod  wsze lk iemi  
względami .  Z r e s / t ą  należy sp o d z ie w a ć  się,  
że * j e d n e j  s t r ony  ob ec no ść  e skadry rossyj-  
skiej  i woj6k w K o n s t a n t y n o p o l u ,  z d ru g ie j  
zaś b e z p o ś r e d n ie  k o m u m k a c y e  F ra nc y i  z Ibra-  
h i mero Baszą ,  na k on ie c  s t aran ia  A n g l i i  i F r a n ­
cyi w A l e x a n d r y i , n i e  m o g ą  nie  n a t c h n ą ć  
Baszy myś lami  o p o k o ju ,  i n i e  p rz e k o n a ć  go  
o kon iecz nośc i  ws t rzymania  z a m i e s u ń ,  s p r a ­
w ion ych  na W s c h o d z i e  p r z e z  zu c h w ał ą  j e g o  
wyprawę ,

T  u r c y a.
Z  B e l g r a d u ,  dn ia  13. Kwie tn ia .

( G a z .  P o w sz .) — S ł y c h a ć ,  źe R o s sy an ia  
oczekując ,  iż I b r a h i m  na n ic h  u d er z y ,  s toso ­
w n e  do  lego uczyn il i  p r z y g o t o w a n i a ;  do o b o ­
zu p r z e z  n ich z a ło ż o n e g o  s p r o w a d z o n o  z n a ­
czny  t a bor  a r t y l t r y c z n y  i wy sa d z on o  także na 
ląd wielu k au o n i e r o w  ko rp usu  inr.rynarki .  
O b e c n i e  b r o n i  tego ob oz u  oko ło  60 dział ,  
ma jących dos ta t e czn ą  pos ług ę  i a m u n ic y ą .  
I b ra b i i h  Basza zna jąc  d z ia ł a lno ść  a r ty le ry i  
po zy c y jn e j ,  z a p e w n e  się n ie  odważ y  ud erz yć  
na gar stkę Ro s sy an  tak w y b o rn i e  oszańcowa-  
n y c h .  K or pu s  G e n e r a ł a  Kisseleff ,  l iczący 
oko ło  35,000 b i tn e go  ż o ł n i e r z a ,  w e d le  ost a­
tn ich  Jtstow z A d r y a n o p o l a , p rze pra wiw sz y  
6ię pod Syl is t ryą p r z e z  D u n a j ,  wpros t  idz ie  
ku K o n s ta n ty n o p o lo w i .  X i ą ż ę  Mi łosz,  w sku­
tek ins t rukcyi  u d z i e lo n y c h  m u  * W a r s z a w y ,  
rozkaza ł  na jbac zn i e j sz e  m ie ć  oko  na p r z e je ­
żdża jących p o d r ó ż n y c h ,  k tó rzyby  wzbud za l i  
p o d t j r z e n i e ,  że us i łu ją  za bu rz y ć  spuk o jn oś ć  
pub l i czn ą .

S z w a j  c a r y  a.
Z  B e r n ,  dn ia  1. Maja.

U kła dy  rzą du  n as ze go  z w yc ho d ź ca m i  pol ­
skimi  j e szcze  n ie  6ą sk oń cz one  ; Po lacy  ośw iad­
czyl i  j e d n o z g o d n t e ,  iż n ie  cł i rą  pros ić Mtn i -  
s t e ryu in  f r a n c u z k j t g o  o p o z w o le n ie  p ow ro t u  
d o  F r a p c y i ,  p u c z e m  rząd ty mc zas ow o p o s t a ­
n ow i ł  r o z l o k ow a ć  ich w o b w o d a c h  ( O b e r a m -  
t e r )  D eJsue rg ,  Cuur te l a r i  i P r u n t r u i .  P o b i e ­
ra ją  o n i  co dz ie ń  po 6 b a t ó w  ( t ia t zen) .

B  e. I g  i a.
Z  B r u x e l l i ,  dnia 30. Kwie tn ia .

Dz i s i e j szy  M o n i t e u r  B e l g e  zamieści ł  
p o s t a n o w i e n i e  Królewskie ,  w k to rem N.  Pan 
I z b ę  r e p r e z e n ta n tó w  rozwi ąz u je .  W i a d o m o ś ć  
t ę  g o ń c e m  pr z e s ł a n o  do  P a r y ż a  i L o n d y n u .
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 28. Kwietnia.

Na  posiedzen iu  wczora jszem (dn ia  27. Kw.) 
ustąpi ł  P an  Gras P rev i l l e  krzesła p rezesowsk ie ­
go P a n u  D u p in  ( s ta r szemu)  m o w ą  następu* 
j ą cą :  „ P o w o ł a n y  j edyn ie  przez przywilej  wie­
ku m e g o  d o  p rze wod ni cze n ia  p rac om p r z y g o ­
to wawczym I z b y ,  od ebr a ł em  podczas krótkie­
go  u r zę do wa nia  tego zaszczy tne  d ow od y  ży­
czliwości  P a n ó w .  Cz ynn ośc i  bióra tymczaso­
wego  już  są u k o ń c z o n e  i poczy tu ję  się za 
szczęś l iwego ,  iż mogę ustąpić krzesła p r e z e ­
sowskiego s z a n o w n e m u  k o l e d z e , którego głos  
P a n ó w  pow tórn ie  na  n ie  powołał .  Hardziej  
n iż  ko m u  i n n e m u ,  t emu  mężowi tak zn am ie ­
ni tych p rzymio tów i p i ęknego  c ha ra k te ru ,  wy ­
padało zlecić s taranie o u t r zym anie  i oce n ie n ie  
‘ alej wolnośc i  dysku66yi podczas  posiedzenia,  
t e m u  p raw u wę J e i n e m u ,  k tó remu wszystkie 
n o w e  władze towarzystwa są po dd an e ,  ( S z e ­
m r a n i e ! )  T u s z y ć  sobie  należy , że t e raźn ie j ­
sza sessya co do spokojności  i godnośc i  nie  
ustąpi  os t a tn i e j , dopiero co s k oń cz one j ,  t u ­
d z i eż ,  że I z ba  zwracając uwagę na po t rzeby 
kraju i zawieszone  dotąd  pytanie o stanie obię- 
żutczy tn, działania  swojego nie ogran iczy na sa­
m e m  uch wa len iu  praw f inansowych .  ( P r z e ­
rwa  g ł oś na )  O s w o b o d z o n e  od tymczasowości  
M tni s t e ryu in ,  zna jdz ie  zape wn e  w W P a n ó w  
n ie z m o r d o w a n e j  gor l iwości  p o m y ś l n e  w us i ło­
wan ia ch  swoich ws pó ł dz ia ł an i e ,  aby za p r o w a ­
dzić ogólny sys tem o szczędze ń  w wydatkach 
pańs twa i sprawiedl iwości  w podziale p o b o r ów ,  
a tak ziścić nareBzc.ie p rzyrzeczen ia dane  poda ­
l i  p ł a c ą c y m , "  P.  D u p i n  zasiadłszy po te m na  
krześle s w o je m ,  nas tępu jące  do  zg r o m a d z o ­
nych  skie rował s ł o w a : , , iVlPanowie i s zano­
wni  koledzy!  Powtórn ię  wezwany  przez  P a ­
l iów na godność P rezesa  I z b y ,  w id z ę ,  że się 
obowiązk i  i wdz ięczność moja  zwiększają .  
P rzy  p o mo cy  za cny ch  ko leg ów,  których P a ­
n o w ie  n a  wspó łp racown ikó w m o i t h  wy znaczy ­
l i 16; s taranie moje  ku t emu  obr óco ne tn  b ę ­

d z i e ,  aby p rzewod nic zyć  o b ra do m  Izby  i o n e  
u  atwiać o b r a d o m ,  które lubo krótszej  trwa 

oset od os ta tnich  , j ednak  w skutkach swoich 
cno  się 6tac mo gą  od tych ważniejszerni .  
<>s powszechnośc i  d om a ga  się ustania t y m ­

czas owo śc i ,  z p rzyczyny  której n ie ł ad  pows ta ł  
w.n as z y ch  f inan sa ch ,  ro zp o zn an ie  wydatków 
n ie  wydaw ało  po żą da ne g o  skutku,  przekrocze-  
n ' e kredytów zostało ułatwionerr i  i wo lność  
obrad w wielu wzg lędach  śc ieśnioną.  Wszak-  

e udzielając wspó łdz ia ł an ia  r ze te lnego  t r o n o ­
wi p rze z  uchwalen ie  d ru g ie g o  budże tu ,  nie z a ­
po m ni c ie  Pan ow ie ,  i£ nie  dość  na  tern, a b y o b -  
myslec tylko o b e c n e  po t rze by  p ie n ię ż n e ;  iż 
ow sze m in n y c h  je szcze wzg lę dem kraju pod ję l i ­

ście się obowiązków;  P rzy pom ni ; ,  ie so b i e  s ł o ­
wa osta tniego  adresu  — ź y c z u m  p r z t ź  W i r ó w  
w y n u r z o n e ,  aby zasady nasze  jak n a jp r ę d z e j  
u z u p e łn io n o  i wszystkich przyrzec/« ń k a i ty  
ściśle dotrzy mano .  Po zbawienn ie  p rzeds ię ­
wziętej  zmian ie  w regu lamin ie  P a n ó w ,  p race 
osta tniego pos iedzen ia  korzyść p rzyn iosą  t e ra ­
źn i e j szemu,  a tak będziecie w s t a n i e  d o ko ń ­
czyć ważnych organicznych p ra w ,  które j u z  stj 
oddane pod  rozwagę Fanów  T e  z  t ronu wy­
r z e c z o n e  słowa czyn ią  P a n ó w  za d o p e ł n i en ie  
o n y ch  j e d y n ie  odpowiedz ia lnymi  i, daleki od  
zmnie j szen ia  tej odp ow iedz ia lnośc i ,  u s i ł u ję  
p rzec iwnie  wystawie ją  w tern jaśniejszetn św ie ­
tle. Sp raw oz dan ia  już  nastąpi ły ; p rawa P a ­
n o m  p r z e ło ż o n e ;  od P a n ó w  tylko za leży ,  czy 
je  wotować chcecie .  Gdyb y  mi wolno  było 
wytknąć Izbie prawa , k to remi  się przedewszy-  
'Slkiern ma za jm ow ać ,  p r o pon ow ał by m nas tę -  
pujący por zą d ek :  j )  P rawo  dotyczące się
wykształcenia e l e m e n t a r n e g o ;  2) prawo m u ­
n ic y pa ln e ;  i 3) praw'o do tyczące się w yw ła ­
szczenia pos iadaczów g r u n tu .  W y je d n a l ib y ś ­
cie natenczas  na obe c n e j ,  w i eko pom ne j  sessyi,  
klassie robocze j  obfite źródło z a t r u dn ie n i a ,  l u ­
dowi po t rze bn ą  n a u k ę ,  a ca łemu  krajowi d o ­
brodzie js two organizacyi  m u ni c yp a l n e j ,  bę dą ­
cej najmocn ie j szą  podstawą budowli  towarzy­
skiej. P r a c a ,  m u n ic y p a l n o ść ,  inst rukeya,  b u ­
d ż e t ,  — toby by ło  p r o gra ma te m sessyi te ra­
źniejszej ."  —  W  końcu  mo w y wniósł  P .  D u ­
p in  o wręczen ie  P rezesowi  po s tarszeństwie,  
s tosownie  do z w y c z a ju , ad resu  dziękczynnego .  
Sprzeciwi ł  się t e m u  P.  F u l c h i r o n ,  kiedy P a n  
G ra s - Pr ev i l l e  p rzez  uwagę  swoję  wzg lędem 
pro jektu  do  prawa tyczącego się stanu oblęźn i -  
c z e g o ,  i przy ję tego początkowo na osta tnie j  
sessyi ,  I zbę niejako zgani ł .  W sz a k ż e  wię ­
kszość cz łonków n ie  mając ża d n eg o  wzg lę du  
na  ten za r zu t ,  p os t an ow i ła ,  dzięki  zwyc za jne  
P a n u  Gras- P revi l le  wynurzyć.  W y b r a n o  po­
t em  wielką Deputacyą ,  ma jącą ozna jmić  N  P a ­
n u ,  że I zba  juz się s t a nowczo  konsty tuowała .

Wszystkich Min is t rów zwoła no  wczoraj  o g a -  
dz  nie 9. do Krója do Tu i l l e ry  ó w ;  w ez wa nie  
to było tak nag lącem,  iż ledwo tyle czasu mieli ,  
aby się ubrać,  W  po łudn ie  Ra da  Min i s t rów 
z n o w u  się zebrała u Marszałka Souk .

Z  d n i a  30.  K w i e t n i a .
W c z o r a j  wieczorem o go dz ,  j o . przy jmował  

Kroi  Paria D u p i n ;  ale ich rozmowa na g ł e  
p r ze rw an ą  została przez  p rzybycie Xięc ia  Bro­
gl ie ,  który p rzyszed ł ,  by osobiście ozn a j mi ć  
N .  Hanu ,  że wojska rossyjskie Konstan tynopo li  
za ję ły.  Z w o ła n o  natychmias t  R a d ę  g a b i n e t o ­
wą.  P o s ie d z e n i e ,  o wypadkach którego nic  
jeszcze n ie  w ie m y ,  trwało aż po pó łnocy .

W  gminie Lewes pod Chailres przyBzło do
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krwawej  walki między  władzami  i m ie sz kań ca­
m i ,  pon ieważ  ci ostatni  chcieli  mieć  księdza 
kościoła f rancuzko-katol ickiego,  rząd zaś kon ie ­
czn ie  im księdza r zymsko-katol ickiego narzuc ić  
us i łował .  O k o ł o  400 burzyciel i  tej gmin y  uda­
wszy się do Ch ar t r e s  otoczyl i  t a me cz ne go  Bi­
skupa  pałac  i powybijal i  wśród g r oź ny c h  okrzy­
ków okna g m a c h u .  Gwar dya  na rodowa  dość 
wcześ n ie  p rzyby ła  na  o b r o n ę  Bi skupa.

Z  L u g d u n u  d. 26.  m. b . : Pol icya za br on i ł a
tu  z a m ie rz o n yc h  uroczystości .  T o  p op su ł o  
krew zapaleńcom.  L i c z n e  ich t łumy , spikną-  
wszy się po ul icach,  śpiewały pat ryotyczne 
wiersze.  S łyszano  też rzęsiste ok rzyk i : „ N i e c h  
ży je  Rz eczpospo l i t a !“  Zresz tą  na tern s ię  też 
wszystko skończyło.  —  O  go dz .  11. wieczorem.  
W o js k o  zajęło cały plac C e le s t y n ó w ; wydano  
już trzy p r a w n e  odez wy  do  l u d u ,  aby się roz- 
szedł .  T ł u m y  cofają się wzd łu ż  bulwarkow,  
wśród  bez us ta nn y ch  o k r zy k ó w :  „ N ie ch  żyje
Rz eczpospo l i t a  ! “  W s z a k ż e  n ie  przysz ło  do  
cz y n n eg o  gwałtu.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  30. K wie tn ia .

Z  P o r to  nadesz ły  tu wiadomości  sięgające 
aż do d.  21. m b . ; b rzm ią  o n e  pomyś ln ie  dla 
D o m  Pedra.  O ddz ia ł  wojska j e go  przypuśc i ł  
d. 9. rn. b. wieczorem atak na  warownią  Mon te  
de  Cove l lo ;  p rzeds ięwz ięc ie  to p o do b n o  się 
u d a ł o ,  a Miguel iści  stracili ob ro n ny  za me k .  
W y ł a d o w y w a n o  ciągle na ląd zn a cz ne  zapasy 
żywnośc i  bez żadnej  p rzeszkody.  Konstytucy-  
oniści  rozpoczęl i  natychmiast  zdobyte  na  Mon te  
de  Cove l lo  s tanowisko uzbra jać  i ochraniać  
przec iw nas tąpić mogą ce j  napaści .  Naza ju t rz  
uderzyl i  Miguel iści  na linią p rzed kośc iołem 
da Serra,  ale oddział ,  który się zbyt  daleko był  
po su n ą ł  i n i eos trożn ie  się zbl iżył  ku pu łkowi  
angie l skiemu u k r y te m u  za skałą,  został  odcię ­
ty i w niewolą wzięty.  Ba te rye  Królewicza ze 
s t rony  V i l l a n p w y ,  ciągle strzelając do mia­
s t a ,  znaczn e  zrządzają szkody.  Eskadra Kon-  
s tytucyori is tów zn o w u  stała p rzed zasype m 
miasta Por to  i użyto  na leżnych  ś ro dk ó w ,  aby 
zaspokoić Ad mi ra ł a  i osadę jego.  —  M im o  
częs tych do w o zó w  ży w n oś c i ,  ce n y  w Po r to  
j edn ak  ciągle bardzo  wysok ie ,  kiedy z w e ­
wnąt rz kraju żadn e  zapasy n ie  nad chodzą .

Lis ty z L iz b o n y  pod dn.  13. m.  b. don oszą ,  
że  cholera  w stolicy tej i przyległościach miasta 
w y b u c h ł a ;  p rze to  też ża dn ych  n ie  wydawają 
Świadectw zdrowia.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz y  p rzedsięwziąść s ę  ma jąc ym podz iale  

pozostałości  zm ar łego  tu na  dn iu  29. Sierpnia 
1833. r, kupca J, G.  T r e p p m a c h e r ,  wzywamy

ninie jszem n ie wi ado myc h  wierzycieli  j e go  po* 
zostałości ,  aby się z prelensyarni  s w t m i  
w przeciągu  t r zech  mies ięcy do nas zgłos i l i ;  
w p rzec iw nym  b o w iem  razie w skutek p r a ­
wn y ch  ustaw §. 137. T y t u ł u  17. seq.  Części I .  
P ra wa  K ra jo w eg o ,  po  nas tąp i ony m podziale  
każdego sukcessora ,  li co do  jego c z ę ś c i , t rzy­
m a ć  się mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  28. L u t e g o  1833-
K r ó l .  P r u s k i  S^ąrl Z i e m i a ń s k i .

O B V V I E S £ C Z . ł i N i ł i .
D o  przedaźy pub l i czne j  600 sztuk d ę bó w  

w D o b c z y n ie  powiec ie  Sz remskim zn a j du j ą ­
cych s i ę ,  wy znaczy l i śmy ,  zno sząc  t e rm in  n a  
dz ień  8- Czerwca  r. b,  w y z n a c z o n y ,  t e rm io  
p r ze d  Sędzią Ur.  Kurna towsk im

n a  d z i e ń  15,  M a j a  r. b. 
p rzed p o ł u d n i e m  o g od z i n ie  jo.  w  naszym lo* 
kalu s ą d o w y m ,  na który o c h o t ę  k u p n a  ma ją ­
cych z tern o zn a jm i en ie m  wzywamy,  iż w a r u n ­
ki w Reg is t r a tu rze  naszej  p rze j rzane być m ogą ,  

P o z n a ń ,  dn ia  2. Maja  1833.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

Posiada jąc z osta tniego j a rm ar ku  L i ­
pskiego najnowsze ar tyku ły  s t roju d a m ­
sk iego,  nie  z a n ie d bu ję  polecić  prześw.  
Publ iczności  na jdo bra ńsz yc h  i najgusto-  
wniejazych towarów m oic h  w tym r o ­
dza ju , jako to kape luszy s łom ianych  i 
do  stroju,  czepków,  wstążek,  rękawiczek 
( także dla mężczyzn) ,  p rawdz iwych  c h u ­
stek b l o n d y n o w y c h ,  szar f ,  bajader  k re ­
po w yc h  i gazowych  i wiele in ny c h  naj .  
mod n ie j sz ych  p r ze d m io tó w ,  p o , c e n a c h  
umia r ko wany ch .

C.  J  a  h  n i
w  P o z n a n i u  w ry nku  N r .  52., n a  

p ie rwszem pięt rzę.

W y c ią g  z B er l iń sk ieg o  kursu pap ierów  
p ie n ię d z y .

D nia  7 . Maja 1 8 3 3 . P ap iera ­
m i

G otow i­
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